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moc — moc taka, jak nadchodzącego z dziejów 
hymnu „Bogarodzica*1, co brzmi potężniej nad 
bój, a co aż w przyszłość dmie ! Z mocą tak 
wielką głosimy Marji chwalę!! — Kochamy Mat­
kę Boską! A mocny okrzyk ter głośniejszy jest, 
niż głosy z łe : syk śmiechu i szmer bluźnierstw.

Kochamy Matkę Boską, a tak bardzo, że my — 
to jedno serce, olbrzymie serce, płomieiuejąee 
miłością, bijące żywo. A jako z serca rozchodzi 
się z siłą po całym organizmie krew odżywiają­
ca, tak my stąd rozchodząc się w najdalsze, stro­
ny Ojczyzny, krzepić będziem wszędzie życie Bo­
że. tworzyć gorące tętna, moc.

Kochamy Matkę Boską! Wspólny ten głos, 
zbiorową potęgą grzmiący, nadprzyrodzoną moc 
mąjący z Boga, poruszy może i to, co bezwła­
dne, obudzi, co nieświadome, milczące do pieśni 
marjańskiej nastroi i bez końca, a często pona­
wiać się będzie refren „kochamy Matkę Boską!“

Gdy się zaś obecne obchody zakończą, każdy 
z nas z osobna poniesie stąd w omdlałą Ojczy­
znę wonny, nieśmiertelny kwiat serca; poniesie 
płomyk w sercu na trwałą ilłuminację dla Naj­
świętszej i skarby wieczystej wartości.

Miłość ku Matce Boskiej, to Boskie natchnie­
nie do działania11.

Królowa Korony Polskiej!
Misterjum Lucjana Rydla.

Lwów w czasie Kongresu.
W spóźnionej godzinie po skończeniu przed­

stawienia przesyłam wam na prędce kilka szcze­
gółów o misterjum Lucjana Bydła, które stano­
wiło don wielkiej akademji, urządzonej w teatrze 
przez komitet Sodalicji Marjańskich. Nazwa „mi­
sterjum11, może niezupełnie właściwa, raczej: 
„przegląd11, — przegląd tego, co literatura pol­
ska, ku czci Bogarodzicy wydała. A że wydala 
kwiaty tak piękne, jakimi żadna inna literatura 
poszczycić się nie może, więc nic dziwnego, że 
zebrane razem w jeden wielki h3rmn na cześć 
Królowej Korony Polskiej podniosłe wywarły 
wrażenie.

Kozpoczyna prolog, który tłómaczy myśl wi­
dowiska : Przed nami bezmierne pustkowie; nie­
bo zasnute czarnemi, ciężkiemi chmurami. — Na 
tronie ze złomów granitowych zasiadła Pycha, 
w szkarłatny płaszcz odziana. 1 podnóża tronu 
płyta grobowa, a pod nią miljony ludzi żywcem 
zagrzebanych; mnóstwo rąk podnosi głaz; Widać 
je, te ręce biedne, chude, okaleczone. Lecz nie 
mają siły utrzymać głazu, bo głaz gniotą Gwałt 
i Przemoc w pancerzu i kirysie. Głaz spada. — 
W koło tronu pełza Bozpacz wr podartej zgrze­
bnej koszuli.

B o z p a c z :  Daremny trud. Już po was Głaz 
spadnie.
Pomocy znikąd, nic was nie ocali.
Tu Przemoc, Gwałt, a wy nie macie sił. 
G ł o s  I.: Nie mamy sił, Coraz ciemniej na
dnie.
G ł o s  ‘II.: W okowach tych sto lat my już 
przetrwali.
Odwalim grób. Dźwigniemy wszyscy wraz. 
P y c h a :  Przyciskaj. Tłocz. W śmiertelną 
trąć ich ciemność.
G ł o s y :  Dźwignijmy głaz.
P r z e m o c :  Wy chcecie żyć. To śmiech. 
Grobowy głaz nad wami porósł mech.
A w’y ! trupy, ivy upiory,
Śmiecie się dźwigać do rej por;.
Szydzicie ze mnie.
— Przebrzmiało imię wasze bez ech 
Na ziemskim globie.
Potęgi mej oparty tron 
Na waszym grobie.
Potęgi mej oparty tron 

"* Na waszym grobie.
— A wj ? Wy żyć jeszcze chcecie!
Zagłada wam i zgon!
I kogoż mącie wy na świecie,
Kto w grobowej tej czeluści 
Od zatraty was uchowa ?
G ł o s y :  Nasza matka i Królowa 
Ludu swego nie opuści.
P y c h a :  Śmierć! Śmierć na was i zagłada! 
Zgnieść mi, wytępić ten chwast!
G ł o s  I. Marjo! Królowo z nad gwiazd... 
P y c h a :  Dobić!
Gwałt i Przemoc z wściekłością rzucają się 

na podniesiony rękami zagrzebanych głaz i przy­
gniatają go do ziemi.

B o z p a c z :  Stracone wszystko, stracone...
G 1 o s y: Wyrwij nas, wyrwij z otchłani, 
Wejrzyj na swoją koronę,
Ratuj, ray Twoi poddani.
Naraz rozsuwają się czarne chmury i z nie­

ba bije olśniewająca jasność, a wśród niej poja­
wia się Anioł Boży. Olśniona blaskiem Pycha 
cota się; Gwałt i Przemóc kryją się za skały.

A głaz grobowy party mil jonami rąk zwolna 
się podnosi. Wychylają się głosy.

A n i o ł :  Pani wasza, Matka mila. 
miłosierna waszej nędzy,
Sługę swego wam zesyła.

Zstępuje na ziemię.
Otom zstąpił z jej rozkazu 
Na tę. opłakaną ziemię.
Na dziś, na tę jedną chwilę 
Płytę grobowego głazu 
Nad wami uchylę.

Odwala głaz grobowy.
Zdjęte z ramion waszych brzemię!
Dzisiaj dzień wytchnienia,
Ale nie dziś koniec mąk.
Ni ucisków i katuszy,
Ni pokutnych prób,
Kto odrodzi się na duszy,
Ohoćby nad nim ciążył grób,
Ten sam z więzów się wyzwoli 
I sam przemoc no proch skruszy 
I do życia sam się wskrzesza 
Z pod grobowego kamienia.
Pani was dzisiaj krzepi i pociesza.
G ł o s  I. (wyszedłszy z grobu:)
Niech słyszy Bóg i czart i wróg,
Że jak w przeszłości dalekiej 
Tak dziś i po wszystkie wieki 
Ona w polskiej króluje koronie 
I że polska korona 
Choć krwią i łzami płynie 
Na -wiek wieków złożona 
U jej najświętszych nóg.
A n i o ł  w- czeluście grobu rzuca białą lilię i 

wskrzesza „polskie myśli, pieśni, czyny, poczęte 
na Jej usłudze11.

Jej ku czci, wam ku pociesze 
Waszych ojców zmarłe rzesze

Z grobu wskrzeszę.
Polskie myśli, pieśni, czyny,
Poczęte na jej usłudze

Ź grobu wskrzeszę.
Z praojcami zwiążę syny,
Polską przeszłość jasnolicą 
Z teraźniejszością bolesną 
Złączone yv hufiec jedyny 
Stawię przed Bogarodzicą.

Niechaj wskrzeszną!
W szeregu żywych obrazów, scen dramaty­

cznych, deklamacji, przesuwają się teraz w po­
rządku dziejowym te chwile, av których cześć dla 
Matki Boskiej najściślej związała się z losami 
Polski. Wstępem najlepszym mogło być jedynie 
to hasło, które z czaąó-yr najbardziej zamierz­
chłych idzie w dzieje Pobnti. pieśń Bogarodzica, 
śpiewana przez husarję/fia chwalę' przed bitwą. 
Zniknął ten obraz, już drugi równie piękny: — 
w kaplicy wawelskiej święty Kazimierz śpiewa 
znaną pieśń „Już od rana, rozśpiewana11, a wtó­
ruje mu w refrenach niewidzialny chór aniołów. 
Zachwycenie. Matka Boska z ołtarza pochyla się 
ku świętemu i Dziecko mu przykłania. Dwaj a- 
liiołowie z tryptyku podają mu lilję i palmę. — 
Ściana w głębi po obu stronach okna rozświetla 
się, jaśnieje głowami i złotemi skrzydłami chóru 
anielskiego.

Widowisko ułożone jest av ten sposób, że sce­
ny dramatyczne i żywe obrazy przeplatają de­
klamacje solowe, wygłaszane w strojach z danej 
epoki. I tu przyznać trzeba Rydlowi, że wybór 
zrobił świetny. Ze skarbów literatury ojczystej 
powydobywał klejnoty, niektóre nawet zupełnie 
już zapomniane. Zatem Klemensa Janickiego, ele- 
gja w chorobie, tłómaezona przez Serokomlę, so­
net Mikołaja Sępa Skarżyńskiego, Wespazjana 
Kochowskiego barokowa, gęsto mitológją przety­
kana „Ucieczka Korony Polskiej do N. M. P.— 
Potem dwa obrazy: obrona Częstochowy i wier­
nie według Matejki ułożone śluby Jana Kazimie­
rza. Król odczytuje autentyczną rotę przysięgi. 
Dalej Kaspra Miaskowskiego wyjątek z elegji 
pokutnej i przytoczona poniżej oda Macieja Sar- 
biewskiego, w przekładzie Syrokomli:

Gdy bez Dzieciny oglądam Cię Panno, 
Dziwię się Twojej urodzie:

Zda mi się widzę jutrzenkę zaranną 
W różowych falach na wschodzie.

Gdy zasię widzę Matkę, Pacholę:
To księżyc w północnych cieniach 

Co złotolity blask na swojem czole 
Bierze w słonecznych promieniach.

Gdy zaś Twe Dziecię o Matko, Pani 
Tulisz rękoma do łona —

Jasnaś jak słońce, co niebom hetmani 
W pośrodku gwiazd miljona.

Po obrazie przedstawiającym Sobieskiego w 
Częstochowie przed odsieczą wiedeńską, wcho­
dzimy w nowszą poezję. Z trójcy naszych wiel­
kich poetów jest opowiadanie kaprala z sceny 
więziennej w „Dziadach11, kilkanaście strof z dzie­
wiątej pieśni Beniowskiego i wstęp z Przedświ­
tu. Trudno wymieniać wszystko. Pośród obrazów 
następuje teraz kilka głęboko wzruszających w 
swojej prostocie. Godzinki. Wnętrze chałupy;

I w7 głębi małe kwadratowe okienko. Widać przez

nie pierwszy brzask poranny i czerwoną smugę 
zorzy. W izbie mrok. Na ścianie rzędy obrazów, 
a wśród nich krucyfiks i lampka czerwona. Oj­
ciec, pod oknem siedząc, stróże kozikiem i napra­
wia grabie. Matka podpala w piecu i garnki za­
stawia. Córka na żarnach miele. Syn dorosły 
obsadza i nabija kosę. Mały chłopiec wefiodżi 
i wychodzi krzątając się; głos jego dolatuje z sie­
ni. albo przez okno otwarte, gdy ze skrzypie­
niem żórawia ciągnie wodę ze studni. Wszyscy 
razem pogłosem śpiewają parę strof godzinek. 
Potem kompanje idą do Częstochowy wśród śpie­
wów nabożnych, — na widnokręgu wylania się 
wieża jasnogórska, wszyscy padają na kolana in­
tonując znaną pieśń: „Witaj jutrzenko rano po­
wstająca11. Potem udramatyzowauy szósty obraz 
z „Lituanji“ Grottgera, przeplatany śpiewami. 
Nabożeństwo majowe; w zapadającym mroku wie­
czornym dzieci wieńczą figurę. Dalej udramaty- 
zowana Sienkiewicza śmierć Podbipięty.

Z najnowszej poezji jest wyjątek z Kaspro­
wicza „Salve Regina11, jeden wiersz z cyklu Ko­
nopnickiej „Madonna11, wyjątek z „Akropolis0 
Wyspiańskiego i przepiękny sonet Kazimiery 
Zawistowskiej, przytoczony niżej:

0  wizyo, biała wizyo! O białe konwoje 
Archaniołów, niosących w słodkiej kantylenie 
Swojej Pani dostojnej korne pozdrowienie...!
A Pani wszechlitosna, w rąk liliowych dwoje.

Garnie — kwiatem rozwite — dusz wybra­
nych roje 

Duszy krasą bieluchne umaja odzienie
1 słodko rozsłuchana w harf przyćmione brzmie-

|nie,
Patrzy w rajskie ogrojce, kędy przez podwoje

Runa jagniąt bieleją — a w jasnej dąorowie 
Chodzą z lutnią pieśuianą biali Aniołowie 
I drogę dla Jej stopek w złote sypią palmy,
A gdy idzie, gną harfy rozegrane w psalmy 
Gną harfy pod Jej stopy i kwiaty i blaski 
O. ave Wszechlitosna! Ave pełna łask i!
Kończy misterium apoteoza wedUg obrazu 

Matejki wśród śpiewu „Serdeczna Matko17... Do­
łem niby ramy, tarcze z herbami województw 
i miast polskich; nad niemi grzbiety i głowy 
pochylonego aa7 hołdzie i uwielbieniu tłumu, na 
który złożyły się wszystkie stany. Z boku dwóch 
husarzy; trzymają amarantową chorągiew, którą 
Aviatr rozwiewa górą, gdzie unosi się korona 
kaźmierzow7ska. Tłem obrazu jest wnętrze kate­
dry ; na „sedia gestatoria11 zasiadła Matka Boża, 
I{róloAva Korony Polskiej, z Dzieciątkiem Jezus 
na kolanach, a u jej stop Święci polscy, św. Ja­
cek, Kazimierz, Wojciech, Stanisław, królowa 
Jadwiga...

Tym potężnym aktem hołdowniczym, pełnym 
świateł i blasków7 zakończyło się to jedyne 
w swoim rodzaju widowisko. Wrażenie było-głę­
bokie i podniosłe. Przygodny.

K R O N I K A .
Kalendarzyk kościelny. Dziś p ią tek  H ieronim a wyznaw­

cy, doktora K ościoła i Z ofji w d o w y ;, w sobotą R em igiusza 
b iskupa  wyznaw cy i Ju lj i  nięczenniczki.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 5 minut 40. zachód przypada o godz. 5 mi­
nut 20. długość dnia godzin 11 minut 40.

Knpajcie tylko it Chrześcijan!

Handel „żywym towarem 11. Pociągiem kolei 
wiedeńskiej wyjechało z Warszawy w zeszłym tygo­
dniu grono Żydów handlarzy, którzy wieźli „żywy 
towar11 warszawski, ehcąc go wy transportować do 
Inpanarów zagraniczny cli. Po drodze jednak, na sta­
cji av Skierniewicach, schwytano owych „kupców11, 
jadące z nimi 4 dziewczęta, w wieku lat od 17 do 
18, odebrano i wysiano do domów7 rodzicielskich.

Mylna pogłoska. K ur jer Warszawski na pod­
stawie zasiągniętych informacyj, zaprzecza podanej 
przer prasę galicyjską wiadomości o zaręczynach cór­
ki Henryka Sienkiewicza z p. Sobieskim.

Rozprawa przeciw hr. Milewskiemu, oskarżo­
nemu o zranienie Barbera a t  głośnej aferze p . Wło­
dzimierskiej, odbędzie się w Wiedniu dnia 3 paź­
dziernika.

35 K R A JU .
Z Wieliczki piszą natu . Jazda na kole zyskała 

sobie w Wieliczce w tegorocznym sezonie wcale po­
ważne zastępy gorliwych zwolenników. (Mono inicja- 
tOrÓAf, zachęcone pięknym przykładem Oddziału Ko­
larzy z Podgórza i poparte przez wydział „Sokoła11, 
postanowiło wyzyskać ten zap a ł: skupić rozproszone 
garstki kolarzy, pchnąć jazdę na kole na drogę ra ­
cjonalnego rozwoju, stworzyć poważny czynnik dziel­
nie i korzystnie współdziałający dla idei sokolej.

Na skutek tej inicjatywy zawiązał się w tych 
dniach w łonie „Sokoła11 Oddział Kolarzy, który przez 
wydział został przyjęty i uznany. Na początek wpi­
sało się do oddziału 18 członków, jest jednak na­



i z (Liia 30 września. „ G Ł O S  N A R O D U * Nr. 271.
dzieją, że liczba ta  wkrótce w dwójnasób wzrośnie. 
Do zarządu oddziała weszli druhowie: Reicher Kle­
mens, naczelnik; Łuk Zenon, pierwszy kapitan jazdy ; 
Ahl Konrad, sekretarz; Bajorek Antoni, skarbnik; 
Ahl Jakób, gospodarz; Kasprzycki Stefan, drugi ka 
pitan jazdy.

Dla zachęty członków, jako też dla utrzymania 
nadal i podniesienia ducha łączności i karności w swo­
ich szeregach, postanowił Oddział urządzić wyścigi 
jako pierwszy inauguracyjny występ publiczny. W y­
ścigi te udbęd<( się w niedzielę 2 października na szo­
sie wielicko-podgórskiej. S tart i meta za podkopem 
kolejowym w W ieliczce; początek o godz. 2 po poł. 
Birgów ustanowiono 5, a mianowicie: 1) Bieg nowi­
cjuszy, 5 km. (tylko dla członków Oddziału. 2) Bieg
0 mistrzostwo Oddziału, 10 km. 3) Bieg zaprzyja­
źnionego, 7 km. 4) Bieg ogólny, 7 km. 5) Bieg po­
cieszenia, 3 km. (dla tych, którzy w poprzednich bie­
gach źadnęj nagrody nie zdobyli). Wpisowe do biegu 
2-go i 4-go 3 kor., do innych 2 kor.

Spodziewamy się, że kolarze z sąsiednich gniazd 
poprą usiłowania naszego młodego Oddziałn i licznem 
zjawieniem się zamanifestują swoją dla nas żyezli 
wość.

Podziękowanie. Otrzymujemy następujące pismo: 
Komitet budowy kościoła w Brzesku poczuwa się do 
obowiązku ziożyć niniejszem serdeczne podziękowanie 
wszystkim P. T. dobrodziejom i dobrodziejkom, któ­
rzy jakimkolwiek datkiem przyczynili się do odbu­
dowania spalonego kościoła, prosząc zarazem o popie­
ranie nadal rej sprawy w gronie swych krewnych
1 znajomych.

Z winną wdzięcznością i powraźaniem, za komitet 
budowy kościoła w Brzesku: ks. Jakób Oleksy, pro­
boszcz.

Z Płok ad Trzebinia, piszą nam : Dnia 26 bm. 
żegnała tutejsza gmina uroczyście p. Anielę Szamo- 
łowę stałą nauczycielkę w Tłokach, od kilku la t gor­
liwie, sumiennie i z wielkim pożytkiem dla dziatwy 
szkolnej pracującą, a przeniesioną przez Radę szkol­
ną krajową do 5-klasowej szkoły męskiej w Dobro- 
milu w Galicji. Po urcczystem nabożeństwie, odpra- 
wionen w kościele parafialnym przez ks. Antoniego 
Bodzikiewicza zarazem katechetę szkoły, na intencję 
odjeżdżającej, przy licznie zgromadzonej dziatwie i 
rodzicach tychże ; podniosłą przemową, wyliczając sku­
tk i pracy kierowniczki przy tutejszej szkole, pożegnał 
j ą  ks. proboszcz w imieniu dziatwy' i rodziców tychże 
staropolskim: „Bóg zapłaću — życząc szczęścia i po­
myślności na nowej posadzie w Dohroinilu. Włościa­
nie odprowadzili p. Szamołowę aż do granicy wioski, 
by i w ten sposób jeszcze okazać jej swą wdzięczność 
za skuteczną pracę w oświecaniu ich dzieci.

Poświęcenie sztandaru, w Oświęcimiu odbyło 
się w niedzielę, dnia 25 b m. w kościele parafjai- 
nym, poświęcenie sztandaru miejscowego stowarzysze­
nia weteranów' wojskowych. Poświęcenia dokonał pro­
boszcz ks. Szałaśny. Po nabożeństwie odbył się po­
chód, poczem zrobiono zdjęcie fotograficzne na tle 
klasztoru 0 0 . Salezjanów. Po dokonanem poświęceniu 
sztandaru wysłano telegram hołdowniczy do cesarza. 
ITr-.czybtość zakończyła się wieczorem przez wspólną 
zabawę

Otwarcie Szkoły polskiej na kresach W  nie­
dzielę dnia 2 października 1904 odbędzie się uroczy­
stość otwarcia Szkoły' polskiej im. Ant. Osuchowskie­
go w Ostrawie polskiej, według następującego pro­
gramu : O godz. 10 rano zebranie rodziców polskich 
i dzieci szkolnych w lokalu szkolnym, gdzie nastą­
pią przemówienia: reprezentanta komitetu szkolnego, 
delegatów i gości. O g. 3 pop. Odczyt historycznym 
o Śląsku. O godz. 4-tej pop. Koncert w sali Towa­
rzystwa Szkoły' ludowej. O godz. 7-mej wieczorem 
Przedstawienie teatralne, na którem odegrane zosta­
ną dwie sztuki ludowe. Po przedstawieniu odbędzie 
się Zabawa taneczna.

Otwarcie Szkoły' polskiej na kresach ostrawskich, 
to ważna chwila w kulturalnym odrodzeniu Śląska, 
dlatego liczyć należy na jak  najliczniejszy udział lu­
dności polskiej nietylko z miejsca i okolicy, ale ze 
wszystkich dzielnic Polski.

K f t A K Ó W  30 w rześnia.
Zapiski osobiste. Prezydent miasta dr. Leo wy­

jechał wczoraj wieczorem do Lwowa na obrady 
Sejtuu.

Radca dworu prof. dr. Jordan powrócił do K ra­
kowa i objął obowiązki swojego zawodu.

Wybór II wiceprezydenta miasta odbędzie się 
na tajnem posiedzenia Rady miasta we czwartek d.
6 października o godz. 5 wieczorem.

Niezawiśli radni Chrześcijanie] powinni zawczasu 
przygotować się na ten wybór, aby ich nie zaskoczy­
ła  g iłująca się po cichu kandydatura ży dowska.

Nac zwyczajne Walne zgromadzenie Stow. 
przemysłowego cechu majstrów krawieckich, odbę­
dzie się na dniu 9 października w niedzielę w sali 
konferencyjnej Magistratn. O liczny udział w zgroma­
dzeniu uprasza prezes L . Sechtling.

Ślub. AA czoraj przed południem w kościele 0 0 .
srmelitów w Krakowie pobłogosławiony został zwią- 

ze małżeński p. Jana  Wiśnieckiego, praktykanta są- !
’ 55 henną Antoniną Bohrownicką. !

. , X pech ó w  odbywa się powoli ale stale, 
dzięki słabości chrześcijańskich rękodzielników, a so- i 
lidarności i napastliwości żydów. Oto przed paru

dniami eecn zegarmistrzów wybrał większością trzech 
głosów starszym ży d a ! Od 300 la t istniejący powa­
żny i znany z biegłości fachowej swoich członków, 
ten cech, dostał się teraz w ręce żydowskie! Taki 
sam zamach gotiyą zydzi przeciwko cechowi krawie­
ckiemu, licznemu i zasobnemu w kapitały. Teraz nie­
stety wytoczyła się koalicja ży do wsko-soejali.styczna 
i paru majstrów chrześcijańskich obałamuconych so­
cjalisty cznemi teorjami, związało się z żydami, aby 
żyda wybrać na urząd starszego ! Doprawdy trudno 
uwierzyć, aby mogli się znaleźć chrześcijanin do te­
go stopnia niepamiętni swych narodowych i religij 
nych obowiązków ! A przecież i pod względem eko­
nomicznym, oddanie cechów na łup żydom, jest zgu­
bą  i ruiną chrześcijańskiego rękodzielnictwa. Ouano- 
wawszy cechy, wyprą żydzi chrześcijan z ich osta­
tnich placówek, wydrą im resztę robót, zagarną ka­
pitały cechowe, zniszczą starożytną organizację i na 
miejsce dawnych tradycyj i polsko-katolickich obrząd­
ków, zaprowadzą żydowskie obyczaje i riemiecko-ży- 
dowski szw argot! To też wzywamy krawców, aby się 
mieli na baczności i nie dali się zaskoczyć źydum i 
ich sprzymierzeńcom na zebraniu cechowem dnia 9 
października. Mamy zaś nadzieję, że rękodzielnicy 
opętani przez socjalistów i żydów, jeszcze w osta­
tniej chwili cofną sie ze zgubnej drogi. Dlatego nie 
wymieniamy ich nazwisk.

Zatrucie 40  ludzi salcesonem. Dnia 27 b. m. 
podane w zakładzie Tuw. Dobroczynności na obiad 
salceson, zakupiony u któregoś z masarzy na Stra- 
domiu. W  kilka i kilkanaście godzin po spożyciu te ­
go „ specjału" zachorowało 40 osób wśród groźnych 
objawów zatrucia. Dzięki tylko umiejętnej i szybkie; 
pomocy tymczasowego lekarza zakładu dra J . Frą- 
czkiewicza życiu nieszczęśliwych nie gTozi niebezpie­
czeństwo, kilka jednak osób poważnie jest chorych. 
Według innej wersji ubjawy chorobowe wystąpiły' nie 
wskutek zatrncia, ale z powodu zbyt obfitego spoży­
cia tłustej wędliny, przez ludzi o ż( łądkach bardzo 
schorowanych i osłabionych. W każdym razie mamy 
nadzieję, że władze sanitarne miasta zbadają tę spra­
wę ściśle. Pamiętać trzeba przyrem, że wędliny kra­
kowskie mają sławę europejską i cieszą się wielkim 
zbytem za granicą.

Tajemnicze zniknięcie trupa. Wczoraj po g. 
10 wieczorem w Dębnikach na drodze w pobliżu real­
ności Kirchmajerów umarła nagle kobieta niewiado­
mego nazwiska. Zwłoki usunięto w tak tajemniczy 
sposób, że nikt nie mógł skonstatować, kto była ta  
kobieta i gdzie się urup podział.

f ia h r y e l s k i  kupuje, sprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, aafruoiije i p in n u le  — 
krąiowe i  zagraniczne — nowe i1 przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar Teatru Miejskiego.
W sobotę 1 października: „Koniec wieńczy 4ziełou,

komedja w 5 aktach a w 8 odsłonach W. Szekspira (po 
raz pierwszy'.

W  niedzielę 2 października: „Koniec wieńczy dzieło“ 
komedja w 5 aktach a w 8 odsłonach W. Szekspira.

Repertuar Teatru Ludowego.
W  sobotę 31 września: „Jojne Firułkes“, Zapolskiej.

Buda miasta.
Po otwarciu posiedzenia wczorajszego przez 

prezydenta dra Lea, r. m. ks. dr Spis postawił 
wniosek nagły, aby Kraków stosownie uczcił ju­
bileusz Niepokalanego Poczęcia N. M. P. Wnio­
sek ten poparty przez r. m. Lepkowskiego, zo­
stał uchwalony prawdę jednomyślnie przez wszyst­
kich członków Rady, obecnych na wczorajszem 
posiedzeniu, przyczem uchwalono wybrać komitet 
z 10-ciu członków Rady z prawem kooptacji.

Krakowscy introligatorzy.
Sekretarz Rady odczytał prośbę krak. intro­

ligatorów, aby gmina wpłynęła u Wydziału kraj. 
i kraj. lłady szkolnej, o uwzględnienie krakow­
skich introligatorów przy oprawie książek szkol­
nych, które dotąd bywają oprawiane wyłącznie 
we Lwowie.

Prośba ta poparta przez r. m. K o s o b u -  
c k i e g o została merytorycznie p-zez Radę za­
łatwioną w myśl tejże petycji.

Ustawa budowlana.
R. m. S a r e  przedstawia wniosek sekcji I-ej 

i Ill-ej w sprawde zmiany niektórych paragra­
fów ustawy budowlanej dia m. Krakowa, powo­
dem których jest głównie zastój ruchu budowla­
nego. Zmiana tyczy się głównie zmniejszenia gru­
bości murów.

Wniosek został uchwalony bez dyskusji.
Tramwaj elektryczny.

R. m. R o s e n b l a t t  przedstawia wniosek 
sekcji III w sprawie zmiany postanowień kon­
traktu gminy m. Krakowa z To w. „Krak. Spółka 
tramwajowa", dotyczących sądu polubownego, 
ewentualnie wyboru sędziego polubownego.

R. m. G r o s s  radzi, aby sprawę tę raczej 
powierzyć sądowi państwowemu, zamiast polu­
bownemu.

Referent oświadcza, że nie jest pożądanem 
dla gminy, aby się zrzekła sądu polubownego.

Dla cmówmuia tej sprawy prezydent zarzą­
dził obrady przy drzwiach zamkniętych, które 
trwały pół godziny.

Po ponownem otwarciu posiedzenia jawnogo 
Rada uchwaliła wniosek sekcji, wybierając na 
arbitra prof. dra Fihricha a prof. dra Jawor­
skiego na ewentualnego zascępcę.

Rozszerzenie targowicy.
Na wniosek komisji inwestycyjnej Rada ze­

zwoliła na wykonaLie dalszych, kosztorysem bu­
downictwa miejskiego z dnia 15 sierpni? b. r. 
objętych, koniecznych budowli i urządzenie ta r­
gowicy miejskiej i na ten cel przyznała kredyt 
w kwocie 500C k.

Kredyty dodatkowe.
Dalej uchwalono kredyt dodatkowy w kwo­

cie 830 kor. 90 h. na przebrukowame podwórza 
koszar straży pożarnej, tudzież kwotę 3800 kor. 
na pokrycie wydatków połączonych z ntrzyma­
niem budynków miejskich.

Sprawy teatru miejskiego.
R. m. B ą k o w s k i przedstawił wniosek sek­

cji III , według którego Raaa m., na podanie 
dzierżawcy teatru miejskiego p. Józefa Kotar­
bińskiego o zwTot zapłaconych opłat asbkuracyj- 
nych za halę maszyn elektrycznych przy teatrze 
miejskim, uchwala, że należytości te przypisane 
jako awans na rachunek zaległości dzierżawcy 
teatru, zostaną odpisane z ostatnich raf dzierża­
wnych pod warunkiem, iż dzierżawca dopełni 
wszelkich zobowiązań powziętych kontraktem.

Wnioskowi temu sprzeciwia się r. m. D a- 
s z y ń s k i ,  a p. prezydent oświadcza, że cofa 
ten punkt z porządku dziennego, oraz że sekcja 
prawnicza w przyszłym tygodniu ułoży nowe wa- 
rDnki dzierżawy teatru miejskiego.

Wybór komisji statutowej.
Rada na wniosek sekcji III. wybrała komisją 

statutową złożoną z radców miejskich: dra Bu­
jaka, Daszyńskiego, Federowicza, dra G-ossa,, 
dra Forowitza. Katyńskiego, Kosobuckiego, dra 
Koya, dra Muczkowskiego, Rottera, dra Rosen- 
blatta i dra Staniszewskiego.

Uroczystość Matki Boskiej.
Przed przystąpieniem do wyboru komitetu 

dla obchodu ku czci NMP., r. m. D a s z y ń s k i , ,  
który nie był obecuy przy uchwaleniu wniosku 
ks. Spisa, oświadcza, że choć szanuje przekonania 
religijne, ale wobec świeckości Rady miasta, 
przeciw wyborowi komitetu protestuje.

Następnie Rada wybrała Komitet złożony z 
| radców m. pp.: dra Bobilewicza, I. wiceprezy­

denta GkyUńsju.ego, s t  Drozdowskiego, KosobB- 
ckiego, Miedniaka, dra Muczkowskiego, dra Lep- 
kowskiego, dra Sokołowskiego, ks. kan. dra Spi­
sa i mż. Turskiego.

Z sali sądowej.
(Siódmy dzień rozprawy).

Wczoraj przesłuchiwano Seweryna Kavkę. — 
Prokuratorja oskarża go, że jako wspólnik swe­
go brata a temsamem i Mullera, wiedząc, że 
książeczki są fałszywe podejmował na nie pie­
niądze z kasy Towarzystwa rękodzielników. — 
Karka do winy się nie poczuwa i usprawiedli­
wia się w sposób ten sam jak jego brat. Reali­
zował wprawdzie książeczki jeszcze przed zawią­
zaniem spółki między Mullerem a bratem, nigdy 
jednak nie przypuszczał, aby Miiller dopuszczał’ 
się w Towarzystwie defraudacji, ponieważ uw&- 
żal go za człowieka majętnego.

Pr z e w. :  A jak naa sądzi?eś, ile Mfiller po­
bierał w Towarzystwie miesięcznie.

Osk.: Jakie 180 reńskich.
P r z e w.: Opuść pan 100, tc możebyś pan 

trafił.
O s k.: Był naczelnikiem biura...
P r z e  w.: Szumny tytuł, figura wielka, ale 

płaca mała.
Dalsze wywody oskarżonugo nie różnią się 

zupełnie od zeznań jego brata Sterana.
Co do skonfiskowanych w mieszkaniu oskar- 

żonego fałszywych kwitów banku austro-węgier- 
skiego, sprawa ta przedstawia sią w następujący 
sposób. Dzienny obrót Towarzystwa tramwajo­
wego wyuosił iiie więcej jak 3600 koron. Taką 
też kwotę złożył jako kaucję Seweryn Kawka. 
Sumę pochodzącą z dziennego obrotu, ponieważ 
była w drobnej monecie, liczono, wiązano we 
worku i w tym samym dniu odnoszono do Ban­
ku austro-węgierskiego w celu zamiany na ban­
knoty. Gdy jednak urzędnicy Banku nie mieli 
czasu pieniędzj w tym samym dniu przeliczyć, 
wystawiali kwit opiewający na pewną kwotę zbli­
żoną do wysokości dziennego obrotu.

Kwity takie me miały żadnej wartości, gdyż 
pieniądze liczono w Banku na drugi dzień, kwit 
więc nie mógł się znajdować w Towarzystwie 
tramwrajowem dłużej nad 24 godzi..

Oskarżony używał takich kwitów, gdy jaki 
z jego znajomych prosił go o pożyczenie np. 2.10G 
koron z warunkiem oddania ich nazajutrz. Prze­
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słuchani w śledztwie urzędnicy i funkcjonał usze 
tramwajowi zeznali, źe Towarzystwo szkody z 
tego tytułu żadnej nie poniosło i ponieść Die 
mogło.

To samo wykazali urzędnicy Banku austro- 
w ęg- —

Na tern ukończono badanie wszystkich oskar­
żonych i przystąpiono do przesłuchiwania świad­
ków.

Świadkowie.
Świadek Andrzej G u z i k o w s k i ,  dyrektor 

Tow. kredytowego po usunięciu Chmurskiego ze­
znaje pod przysięgą, że w lipcu 1903 roku ze­
zwolił oskarżonemu Mullerowi podjąć z kasy 
Tow. kwotę 3.500 koron na książeczkę, opiewa­
jącą na nazwisko Grudzińskiego, pomimo, że kwo­
ty tej nie wypowiedziano poprzednio. — Muller 
zapytany przez świadka, kto jest ten pan Gro- 
dziński, odpowiedział, że jest to jego dobry zna­
jomy, człowiek nadzwyczaj majętny.

W parę dni później chciał Muller znowu pod­
jąć dalszą kwotę. Wówczas świadek oparł się 
temu stanowczo, ponieważ kasa cierpiała na brak 
gotówki.

W sierpniu tegoż roku zgłosił się do Towa­
rzystwa chłopiec ze sklepu Eirtusa, przysłany 
przez Stefana Kavkę z żądaniem wypłacenia pie­
niędzy na książeczkę. Wówczas wyszły na jaw 
defraudacje Mullera. Świadek udał się natych­
miast do Stefana Kavki i tam powiedział mu, że 
ua książeczkę tę nikt pieniędzy nie składał.

Ka\ka odpowiedział, że książeczka jest jego, 
a że nazwisko jest inne, to czynił dlatego, aby 
nie płacić podatku. Wówczas powiedział mu świa­
dek, że książeczka jest sfałszowaną przez Mul­
lera.

Dalej zapytuje świadka dr L e w i c k i ,  czy 
nie zauważył nigdy braku gotówki w kasie.

Ś w i a d e k :  Nie, ponieważ wkładki płynęły 
ciągle, wypłat zaś na fałszywe książeczki nie 
było, a przynajmniej bar .Izo mało

Dr S e i n f e 1 d : Proszę mi powiedzieć, kto 
zestawiał bilans za rok 1902.

o w i a d e k : Ś. p. pan Kornecki.
P r z e w : Proszę pana panie mecenasie nie

wtrącać do rozprawy ciągle pytań o bilansy, po­
nieważ pan Chmurski nie jest oskarżony o fał­
sz} we zestawienie bilansów, lecz o nadużycia i 
spólnictwo w tychże.

Dr S e i n f e 1 d : Mówię o bPansach, ponie­
waż są tłem całej rozprawy.

P r z e  w.: Nie panie mecenasie. Zresztą pro­
szę nie zadawać pytań już postawionych, przez 
co przedłuża się tylko niepotrzebnie całą roz­
prawę.

Tu wywiązuje się ostra polemika między 
przewodniczącym a drem Seinfeldem, wynikiem 
której jest żądanie obrońcy, by wezwano do roz­
prawy na koszt oskarżonych stenografa, trybu- 
uał odrzucił ten wniosek, pozwalając jednak o- 
brońcy wezwać stenografa na swój koszt.

Po kilkuminutowej przerwie zabrał głos za­
stępca prokuratorji, oświadczając, że od oskar­
żenia braci Ivavków odstępuje.

Wskutek tego trybunał ogłosił wyrok uwal­
niający obu pp. Kavkow od winy i ka-y.

Następnie przystąpiono do przesłuchania dru­
giego świadka Franciszka K s i ą ż c z y k a  b. woź­
nego w Towarzystwie kredytowem.

P r z e  w.: Ozy pana nie posyłał pan Muller 
kiedy w swoich własnych interesach H

S w i a d e k: Owszem, posyłał.
Pr ze  w.: A czy posyłał pana z książeczka­

mi Kasy oszczędności?
Ś w i a d e k :  Posyłał mnie zdaje się 2 razy.
P r  ze w.: Włożyć czy wyjąć?
Swi ad. :  Wyjąć.
P r z e f f : A z listami do kogo pana po­

syłał ?
Ś w i a d.: Do pana Barki... i raz do pana 

Czaplickiego.
P r z e  w.: A posyłał pana z policami?
Swi ad. :  Posyłał. Do Tow. UbezD. z zapłatą 

rat i do zakładu zastawniczego, abym je za­
stawił.

Trzeci świadek, pan Aleksander S u l i k o w ­
s k i ,  zastępca Chmurskiego w Tow. kredytowem, 
nie zgłosił się, wobec czego za zgodą Trybunału 
i obrony odczytał przewodniczący jego zeznania 
złożone w śledztwie. Zeznania te są dla oskarż. 
Chmurskiego korzj stne.

Następny zaprzysiężony świadek, pan Wiktor 
B r o m o w i c z , pomocnik handlowy z Sambora, 
od roku 1897 zajęty przez dłuższy czas w skle­
pie Barki zeznaje, że w interesie oskarżonego 
nie było ani jednego tygodnia bez kilku egze- 
kucyj.

P r z e  w . : Czy pan wie, że teść pana Barki, 
anCzaplicki. wziął część długów Barki na siebie ?

Ś w i a d e k : Tak jest.
P  r z e w .: A wie pan ile pan Czaplicki za 

Barkę zapłacił?
Ś w i a d e k :  Około 10 tysięcy koron.
D r S z a l a y :  Czy pan nie przypomina sobie, 

czy pan Muller odbierał kiedy kasę ?
Ś w i a d e k :  Odbierał, ale nie odemnie, >.cz 

od pana Barki.
D r S z a l a y .  Czy pan wie na jaką sumę 

miał pan Barko w chwili zainkiiięcia sklepu u sie­
bie towaru ?

Ś w i a d e k :  Blisko na 5 tysięcy złr.
D r S z a l a y :  A ile panu Barce były winne 

ogółem strony?
Ś w i a d e k :  Może dwa do trzeci) tysięcy gul­

denów.
D r  S z a l a y :  Czy pan widział kiedyś coś 

takiego u pana Barki, coby wyglądało na życie 
Dad stan?

Ś w i a d e k :  Nie.
Następnie prosi dr S z a l a y  o wezwanie na 

świadka zony oskarżouego Barki, a to w celu 
udowodnienia, że Barko przez życie nad stan 
widział się zmuszonym do ogłoszenia bankructwa. 
Nadto żąda wezwania na świadków wszystkich 
wierzycieli Barki, a to dia zaznaczenia, że oskar­
żony zapłacił dotychczas wszystkie pretensje wie­
rzycieli (około 40-tu) i dług jego może wynosić 
obecnie zaledwie około 2.000 koron.

Barko rie mógł ogłosić bankructwa dla życia 
nad stan, poiiieważ wartość sklepu przenosiła 
kwotę 6.000 złr., u wierzycieli miał 3.000 złr., 
co tworzy majątek 18 tysięcy koron, podczas
gdy winien był wówczas 12.000 koron.

Wniosek ten obiecuje obrońca dr Szalay uzu­
pełnić po południu.

O godzinie 1 odroczył przewodniczący roz­
prawę do godz. 4 po południu.

Rozprawa popohidnioica.
Rozprawa rozpoczęła się od przesłuchania 

świadków.
Pan Karol C z a p l i c k i ,  teść Barki, korzy­

stał z prawa, dającego mu możność nie zezna­
wania i od oświadczenia się uchylił.

Tytus W i l d ,  b. urzędnik Tow. kredytowego, 
obecnie urzędnik Magistratu, zeznaje nieśmiało, 
widocznie przelękniony. Pytania zadaje mu prze­
wodniczący bardzo głośno, ponieważ świadek jest 
dosyć głuchy.

Zeznaje on, że pracując w jednym pokoju z 
Mullerem, widział w roku 1899, jak ten mazał 
coś i wywabiał w księdze.

P r z e f f . :  I  to się panu 'jiie podobało ?
Ś w i a d e k :  No, bo to jest ustawowo wzbro­

nione !
P r z e w .: — I powiedział pan o tern panu 

Chmurskiemu ?
Ś w i a d e k :  Tak jest, a on mi wówczas po­

wiedział, że w to nie wierzy,
P  r z e w .: No i cóż więcej pan wie ?
Ś w i a d e k  potwierdza dalej, że rzeczywiście 

pan Chmurski wyraził się raz, że jeżeli komu 
się nie zgadza, to ma od tego „soczek".

O s k. C h m u r s k i :  Panie prezydencie, każ- 
den, kto twierdzi, że słyszał mnie mówiącego 
kiedj kolwiek coś o „soczku", mnsi się mylić. — 
O nazwie tej dowiedziałem się dopiero z dzien­
ników i z początku myśiałem, że jest tu mowa 
o pannie Sotschek, która u nas pracowała. — 
(Ogólna wesołość.)

Po skończonem przesłuchaniu świadka p. Wil­
da, tenże wraca się i żąda, aby p. Chmurski 
przeprosił go za słowo „idjota", jakim go obda­
rzył w czasie poprzednich rozpraw, a o czem do­
wiedział się z dzienników.

P r z e w o d n i c z ą c y  powtarza to Chmur­
skiemu dodając, że p. Wild może zaskarżyć go 
o obrazę. Wobec tego pan Chmurski przeprasza 
świadka za to uchybienie

Świadek pan Aleksander J a c h i m o w i c z  
pracował w towarzystwie jako urzędnik przez 
lat 13, t. j. od roku 1890 do 1903. Zeznaje pod 
przysięgą, że Walla po przyjęciu go do Towa­
rzystwa pracował jakiś czas rzetelnie, czasem 
skarżył się W alla świadkowi, że mu brak w ka­
sie jakiejś kwoty, wówczas świadek pomagał mu 
w kolacjonuwaniu i kwota zwykle się znajdywa­
ła zaciągnięta niewłaściwie w którejś z ksiąg 
kasowych. Że pan Chmurski krzyczał Walię, że 
nin się nie zgadza saldo o 1000 koron, to jest 
możliwe, ponieważ pan Chmurski często na pa­
na Walię krzjczał, czy jednak wtedy wołał, że­
by brak wyrównał za pomocą wywabienia so­
czkiem, tego nie pamięta, a zresztą nie zwrócił­
by na to uwagi, ponieważ często była mowa, że 
jeżeli gdzieś znajduje się niewłaściwa cyfra, aby 
ją wywabiano.

Dr S e i n f e l d :  Proszę pana, czy dyrekcja 
brała udział w zestawianiu bilansów ?

Ś w i a d e k :  Nie.
O s k  M u l l e r  potwierdza to zeznanie.
Dr S e i n f e l d :  Czy była kiedyś za pańskie­

go pobytu choć jedna rewizja niespodziewana V
s w i a d . :  Nigdy.
Dr L e w i c k i :  Czy odbywały się kiedy po­

siedzenia rady nadzorczej w mieszkaniach pry­
watnych u p. n. p. Markusa?

Ś w i a d e k :  Prawie zawsze.
Dr L e w i c k i :  Podobno była między człon­

kami opozycja? Kto należał do opozycji?
Ś w i a d e k :  Par Mikołajski.
Dr L e w i c ki : Czy zapraszano kiedy na po­

siedzenia do p. Markusa pana Mikołajskiego?
Ś w i a d e k :  Mnie się zdaje, źe posiedzenia 

dlatego odbywały się u pana Markusa, aby na 
nich nie mógł być obecny pan Mikołajski.

S ę d z i a  p r z y s .  p. B e u e r :  Czy były kie­
dy wypadki, aby pan Chmurski wyszedł z biura 
zostawiwszj kasę u p. W alii?

Ś w i a d e k :  Owszem, było tak jakie dwa do 
czterech razy.

P r z e  w.: Czy p. W alla był dobrym urzędni­
kiem ?

Ś w i a d e k :  Owszem, dobrym. Zresztą nie 
miał do roboty nic ciężkiego.

P r  z e w.: A był zdolny ?
Ś w i a d e k :  No — dodawać umiał dobrze... 

(wesołuść).
Świadek p. Ignacy D o m a g a l s k i ,  lustrator 

Związku Towarzystw zarobkowych, zamieszkały 
we Lwowie, przeprowadzał lustrację w Tow. kre­
dytowem trzy razy: w roku 1898, trwającą dni 
cztery, w roku 1899 przez dni trzy i w roku 
1901 przez dwa dni. Lustracje jego opierały się 
na wynikach, które Towarzystwo samo zebrało. 
Co do kontroli miejscowej chwali świadek, że 
była ona nadzwyczaj ścisła i komisja nie zada­
wała sobie dużo trudów, aby zadanie swe wyko­
nać ściśle.

P r  z e  w.: Oskarżeni zeznali również, że we­
ksle badano nadzwyczaj ściśle, co zaś do pozycji 
wkładkowej, to kontroli zupełnie zaniechano.

Ś w i a d e k :  W r .  1899 sądziłem również tak 
samo, jednakże pan Kornecki objaśnił muie. źe 
kontrolę nad książeczkami wkładkowemi również 
wykonywano.

Z n a w c a  p. G a b l e n z  zaznacza, że lustra­
tor włuien jest swe badania przeprowadzać tak  
ściśle, jak  je  przeprowadzili rzeczoznawcy. — 
W tedy defraudacje musiały wyjść na jaw.

D r  S e i n f e l d -  stawia wniosek przedło­
żenia protokołu z ostatniego walnego zgroma­
dzenia, w któ-em członkowie odpierają zarzut, 
że kontroli nie spełniano dość ściśle, gdyż prze­
de wszystkiem winien ją  wykonywać dokładnie 
lustrator.

Ś w i a d e k  broni się przeciw zarzutom w ten 
sposób, że teraz gdy wie w jaki sposób nadu­
życia popełniano, zbadać resztę nie sprawiałoby 
żadnej trudności.

Ś w i a d e k  Jakób Friedmana, żyd na Dy wał 
weksle z acceptem Barki. Przez parę lat dostar­
czał Lipskiemu, jubilerowi towa”, za co płacono 
mu powyższymi wekslami Gdy nie otrzymywał 
pieniędzy wnosił skargę do sądu, poczem preten­
sje swe zaspokajał przez egzekucje. Świadek ze­
znaje, że pretensje jego obecne wynoszą około 
50 koron. Na tern ograniczono się co do prze­
słuchania Pnedmauna i przesłuchano następnego 
świadka, żyda Z j g m u n t a L i p s k i e g o  jubile­
ra przy ul. Sławkowskiej w Krakowie, od którego 
Barko kupował kosztowności płacąc za nie 
wekslami. Weksle te następnie oddawał świadek 
Friedmannowi, jako zapłatę za dostawiony prze­
zeń towar. Lipski zeznaje mianowicie, że wszyst­
kich weksli miał wogóle k ilk a ; obecnie należy 
mu się jeszcze od oskarżonego 200 złr. do po­
stępowania karnego ielnak się nie; przyłącza. 
Wogóle zeznania obu tych świadków nie są dla 
oskarżonego bynajmniej obciążające.

Następnie przesłuchiwano pana Adama, F e ­
d o r o w i c z a .  Świadek zeznaje bez przysięgi za 
zgoda stron : Miałem zastępować jakiś czas 
Chmurskiego, przyczem pomagał mi Muller. 
W  tym czasie popełnił oskarżony Muller naduży­
cie na kwotę 200 koron i równocześnie przepro­
wadził fałszerstwo w straszy. Na świadka' we­
zwano go, gdyż na zeznania jego powoływał się 
Muller.

Świadek przeczy jakoby wtedy tj. w r. 1896 
zastępował Chmurskiego, przytem konstatuje, że 
pismo nie jest jego.

Dr. S e i n f e l d  wykazuje, że Chmurskiego 
zastępował wtenczas śp. Retmann.

Os k .  C h m u r s k i  twierdzi, że zna pismo p. 
Rehmanna i po przyjrzeniu się opinjuje: „To bę­
dzie, zdaje się, pismo Rehmanna". (Długotrwała 
w e s o ł o ś ć ) . ______________ __________

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że otworzyłem Filję dla wyłącznej 
sprzedaży moich wyrobów przy ulicy Florjańskiej L. 2, Hotel Drezdeński. — Polecam wr wielkim, 
wyborze, Cukry, Czekoladki, Karmelki, Herbatniki, Ciasta deserowe i inne. — Przyjmuje wszelkie 
zamówienia na Torty w różnych gatunkach, Lody, Kremy, Tace ciast. — Dziękując za dotychczasowe 

uznani^ polecam się nadal łaskawym względom A D A M  P I A S E C K I  Cukiernia Długa L. 10, Filja: Florjańska, Hotel Drezdeński.
P ó ł kilo Karm elków 50 c t  — Pół  kilo C zekoladek I z łr .  20  e t

i a d o m i e n i e .
Pół kilo CLkruw w pudelku I z łr .  $ ki l o  H erbatn ików  GO c Ł



fi z drria .-O wez- śnią. „ G Ł O S  N A R O D C * . Nr. 271.
Prokurator ar  T r z a s k o w s k i  stawia na­

stępnie wniosek wezwania pa świadków nadko­
misarza dra Brusikiewicza, oraz inspektora poli­
cyjnego pana Bronisława Karcza, a to w celn 
zeznania tychże, że gdy zwrócili dyrekcji Tow. 
kred. uwagę na nadużycia popełniane tam, orzekł 
i hmnrski, że wszystko znajduje się w porządku 
wzorowym. Do wniosku tego przyłącza się obrona.

D r S z a 1 a y oświadcza przewodniczącemu, 
że atmosfera panuje na sali tak niemożliwa, że 
bez narażenia swego zdrowia pozostać dłużej na 
rozprawie nie może i dlatego pomimo, że chce 
być przy przesłuchaniu świadka Karola Markusa, 
salę widzi się zmuszony opuścić.

Dr z e w,  pozostawia obrońcy wolną wolę, po- 
ezem dr Szalay salę opuścił.

Następnie przystąpiono do przesłuchania św. 
Karola M a r k u s a ,  majstra blacharskiego w 
Krakowie.

D r S e i n f e l d  sprzeciwia się zaprzysiężenia 
togo świadkay ponieważ jest on nieprzychylnie 
usposobiony dla oskarżonego Chmurskiego. Żąda­
nie to popiera Chmurski licznemi zajściami, któ­
rych następstwem było nieporozumienie między 
oboma.

P r  z e  w .: Czy pan, panie Markus, czuje do 
pana Chmurskiego nienawiść"?

Ś w i a d e k :  Nienawiści nie — ale żal.
D r S e i n f e l d  wyjaśnia, że do niezaprzysię- 

żenia świadka uie wymaga się koniecznie niena­
wiści, wystarczy bowiem fakt, że świadek czuje 
do obwinionego żal. W dalszem przemówieniu 
zaznacza obrońca, że wszelkie występki w łonie 
Towarzystwa pochodź? jedynie z braku jakiej­
kolwiek kontroli ze strony rady nadzorczej, któ­
rej p. Markus jest prezesem. Jeżeli więc na. ła­
wie oskarżonych zasiadają jako winni urzędnicy, 
powinna zasiadać na niej również i rada nadzor­
cza.

Do zdania tego przyłącza się obrońca 
dr L e w i c k i .

Prokurator dr T r z a s k o w s k i nie widzi w 
wywodach obrońców żadnej podstawy do nieza- 
pizysiężenia świadka i oddaje wniosek pod u- 
chwałę całego Trybunału.

Po krótkiej naradzie ogłasza p r z e w o d u i -  
czący wynik narady, orzekający nieprzychylenie 
się do poprzedniego wniosku prokuratora, aby 
sprawę Chmurskiego odroczono do czasu dokła­
dniejszego zbadania portfelu; udręczono również 
sprawę Walii.

Trybunał uchwalił natomiast wezwać na świad­
ków- dra Broszkiewicza i inspektora p. Karcza, 
odmówił dalej wnioskowi dra Seinfelda, by przed­
łożono protokół ostatniego walnego zgromadzenia 
oraz wnioskowa obrońców dra Seinfelda i dra 
Lewickiego, aby nie odebrano przysięgi od świad­
ka Karola Markusa, ponieważ nie zachodzi prze­
ciw temu żadna ustawowa przeszkoda.

Następnie odebrano od p. Markusa przysięgę, 
poczem a r Le  w i e k i  zażądał wezwania na świad­
k a  p. Heinricha ze L w o w a . mającego stwierdzić^ 
że tylko lekkomyślne lustracje Towarzystwa n- 
możliwiły oskarżonym popełnianie nadużyć.

Wnioskowi temu trybunał postanowił odmówić.
O godzinie 8® , odroczono rozpraw7ę do dnia 

następnego._____________________________

W O J N A .
Oblężenie Portu Artura.

Londyn 29 września. Daily Mail donosi z Czi- 
fu, że Japończycy zbliżyli się aż na 1600 m.

. od toru wyścigowego Portu Artura. W rękach 
Japończyków znajdują się forty Nr. 4, 5 i 6. 
Chińczycy przebyli z Ozifu potwierdzają, że mi­
ny rosyjskie wyrządzają wśród Japończyków’ o- 
gromne szkody.

Londyn 29 września. Daily Eipress donosi 
z Tokio pod datą wczorajszą, że zaczyna się tam 
objawiać zaniepokojenie z powodu przewlekania 
się zdobycia Portu Artura. Szczególnie ostro 
krytykują jenerała Nogi. Jeden z dzienników' pi­
sze nawet, iż w  jego redakcji znajduje się 
miecz, który redacja może przesłać jenerałowi 
Nogi. Redakcja chce w ten sposób dać do zro­
zumienia jenerałowi Nogi, aby sobie odebrał 
życie.

Paryż 29 września. Dzienniki donoszą z Pe­
tersburga, że car otrzymał depeszę z Portu Ar­
tura donoszącą, że wojska japońskie są rozentu­
zjazmowane i że Japończycy ciągle otrzymują 
posiłki. Załoga rosyjska, która dotychczas by­
wała krytą, jest obecnie w wielu miejscach wy­
stawiona na. strzały Japończyków.

Londyn 29 września. Daily Teleyraphl donosi 
z fz ifu : Rosyjskie torpedowce, które wyjechały 
z Portu Artura zabrały kilka dżomk japoń­
skich jada-cj eh do Palnego. Wielkie okręty w'0-

jeune rosyjskie od czasu do czasu wyjeżdżają 
z Portu Artura.

Mornmg Post donosi z Szanghaju. że atak na 
Port Artura trwa dalej.

Londyn 30 września. (Teł. wł.) Daily Mail 
donosi z Czifu, że mieszkający w owem mieście 
pewien Rosjanin otrzymał 29 b. m. ważne wia­
domości z Portu Artura. Według nich, f a k t e m  
j e s t ,  że  J a p o ń c z y c y  p o s i a d a j ą  o b e ­
c n i e  w s z y s t k i e  g ł ó wTne f o r t y  z w y j ą t ­
k i e m  t r z e c h :  Liaoteszan, Kaiteszan (?) i
Swanteszan (?) Te forty ostrzeliwają Jap. z od­
ległości półtorej miii.

D o s t ę p  do f o r t ó w  z a c h o d n i c h  0- 
t w a r t y .  Japończycy postępują bardzo wolno i 
ostrożnie, ze względu na miny podziemne, przed 
każdem posuwaniem starannie przeszukują teren.

Ostatni akt dTamatu rozgrywającego się 
pod twierdzą, skończy się niebawem, gdyż za ­
ł o g a  t w i e r d z y  z m ę c z o n a  i w y c z e r p a ­
na z s i ł .  n i e z d o l n a  j e s t  do st a w i a n i a  
opor u,  Japończycy zaś l ą duj  ą c i ą g l e  ś w i e ­
ż e  wo j s ka ,  które zaraz uderzają do szturmu.

Składy spirytusu w twierdzy zniszczone od 
granatów japońskich ; rezerwoar wody jest w rę­
kach Japończyków.

B o m b a r d o w a n i e t r w a  b e z u s t a n n i e .
Londyn 30 września. (Teł. wł.). Japończycy 

skutkiem zajęcia nowych portów p r z y b 1 i ż y 1 i 
s i ę  ta k  do b a s e n u  w e w n ę t r z n e g o ,  że 
stojące tam okręty rosyjskie c h c ą c  r a t o w a ć  
s i ę  p r z e d  z n i s z c z e n i e m  od ku l  m u s z ą  
w y p ł y n ą ć ,  chociaż są nie zdolne do walki.

Togo prowadzi ś c i s ł ą  b l o k a d ę ,  aby prze­
szkodzić ewentualnemu przedarciu się icb do por­
tów chińskich.

Koło Mukdenu.
Londyn 30 września. (Teł. wł.). Daily Mail 

donosi z Niuczwang, że większa część wojsk 
ros. opuściła Mukden i k o n c e n t r u j e  s i ę  w 
s t r o n i e  p ó ł n o c n e j .  Oba skrzydła Kuropat- 
kina zaopatrzone są w s i l n e  b a t e r j  e p o ł o ­
wę,  uzbrojone w ciężkie działa, okopane rowa­
mi i otoczone siatkami drucianemi.

Wszystkie drogi do Mukdenu są podmino 
wane.

Zdaje się, że Kurupaikin, podobnie jak pod 
Liaojanem, b ę d z i e  i p o d  M u k d e D e m  un i ­
k a ł  wa ł  nej  b i t w y .

TELEGRAMY.
Kongres Marjański.

Lwów 29 września. (Tel. prywr.). Dzisiaj o go­
dzinie 8 rano odbyła się dla uczestników’ kon­
gresu Marjańskiego msza św., którą odprawił 
ks. biskup tarnowski, Wałęga. Podczas mszy 20 
śpiewaków’ towarzystwa „Echo“ wykonało pod 
batutą p. Galla szereg utworów’. Od godz. 9 do 
1-szej odbyw’a!y się posiedzenia sekcjune, na któ­
rych w’ygłoszono szereg referatów. Po południu
0 godz. 4 odbędzie Isię uroczysta procesja z cu­
downym obrazem N. P. Marji Łaskawej. Proce­
sja wyjdzie z kościoła archikatedralnego, poczem 
ku pl. śwr. Ducha pod gmach Kasy oszczędności, 
stąd przez ulicę Karola Ludwika na plac Hali­
cki, następnie przez ul. Halicką do Rynku, a po 
obejściu tegoż z poterotem na pl. Kapitulny.

Lwów 30 września. Wczoraj o godzinie 4-tej 
popołudniu wyruszyła uroczysta procesja z ko­
ścioła archikatedralnego ku Rynkowa, gdzie prze­
mówił ks. arcybiskup BilczeWaki i przypomina­
jąc śluby Jana Kazimierza, imieniem narodu zło­
żył je ponownie,

Lwów 30 wo-ześnia. Drugie plenarne posiedze­
nie Kongresu rozpoczęło się o godz. 8 wdeczór. 
Przemawiali: hr. Tarnowski, włościanin Tenczar
1 ks. biskup Pelczar, poczem drKraiński zreasu­
mowawszy czynności Kongresu, zamknął Kongres.

Z klubów sejmowych.
Lwów 29 września. (Tel. pryw.). Wczoraj po 

południu w gmachu sejmowym odbył posiedzenie 
klub demokratyczny sejmowy pod przewodni­
ctwem prezesa p. Rayskiego, przy udziale 20 
członków. Prezesem na bieżącą sesję wybrano 
ponowuiie jednomyślnie p. R a y s k i e g o .  Wybór 
wiceprezesów' odroczono do następnego posiedze­
nia, wybrano dotychczasowych członków do ko- 
misji-matki, oraz wyznaczono członków-' klubu dla 
poszczególnych komisji sejmowych.

Następnie ogłosił p, Merunowicz ponownie 
rezolucję w' sprawie rokowani o zwrócenie krajo­
wi domen państwowych. Ponadto zgłosili wnioJ 
ski pp.: Merunowicz, Buynowski, Sroczyński i 
Głąbiński. Dalszy ciąg posiedzenia rozpoczął się 
wczoraj o godzinie 9 rano celem wyboru wice­
prezesów klubu, przeprowadzenia dyskusji poli­
tycznej i omówienia zgłoszonych wniosków._____

- Cholera w Rosji.
Petersburg 29 września. Według urzędowe­

go doniesienia " wy d a r z y ł o  s i ę  w S a r a t o ­
w ie  od 17 7 w r z e ś n i a  9 wynadków za- 
słaunięch na cholerę, z czego trzy były śmier­
telne. W okręgu transkaspijskim uraz w B a k u  
e p i d e m j a  w c i ą g u  p o p r z e d n i e g o  t y ­
g o d n i a  w z r o s ł a .  W Baku od początku wy­
buchu cholery z a c h o r o w a ł o  67 os ób,  z t e ­
go  38 z ma r ł  o.

Zjazd kanclerzy.
Frankfurt 29 września. Frankfurter Zty za­

mieszcza interwiew z kanclerzem Bńlowem w spra­
wie zjazdu kanclerza z włoskim prezydentem mi­
nistrów Giołitfcm. Bfilow zaprzecza jakoby zjazd 
ten stał w związku z zamiarem interwencji w  
wojnie rosyjsko-japońskiej. O interwencji takiej 
nie może być pierwej mowy, dopóki jedno z mo­
carstw tego nie żąda.

Socjalistyczne blagi.
Paryż 29 września. Soc. deputowany Briand, re­

ferent dla IzDy deputowanych, projektu ustawy 
o rozdziale kościoła od państwa, oświadczył, że- 
po przeprowadzeniu ustawy znaczna część budże­
tu wyznań będzie użytą na ulgi podatkowe dla 
uboższych rolników’ i mniejszych właścicieli dóbr.

Katastrofa w tonalni.
Reklingshausen 29 września. W szybie „Je­

nerał BlumenthaP1 zawaliła się ściana. Ośmiu 
robotników' poniosło śmierć, dwaj odnieśli rany.

Zamach na portrety carskie.
Saint Louis 30 wn-ześnia. (Reuter) W oddzia­

le rosyjskim wystawy kilka cennych obrazów 
olejnymi cara Mikołaja zdarto i uszkodzono. Śledz­
two w toku.

Kronika artystyczno-literacka.
- Mickiewicz w Londynie. Wincenty Luto­

sławski, bawiący obecnie jak wdadomo nad Ta­
mizą, zajęty pracami naukowemi, — rozpocznie 
w dniu 17  października br. wykłady o Mickie­
wiczu w Uniwersity College, głównym oddziale 
londyńskiego uniw'ersysetu. Przyczyni się 10 za­
pewne niemało do zapoznania Anglików z myślą 
polską. T. S.

.Kursy telegraficzne.
Wiedeń 29-gc w rześnia. — (G iełda  pop.). — G odzina 3-— 

M arki 117-40, R en ta  m ajow a 99 85, re n la  korono-
w a 97-65, Akcje aust-r. zak ład u  kredyt. 671-—', A kcje w ęg. 
779-— , A kcje A ngiobanku  283-— , A k-je  L-uionbanku 638-50,. 
A kcje L anderbanku 447‘50, Akcje koleji państw . 6 5 175 , 
L om bardy 88 —, Akcje iab ry k i broni 494-—, Akcje ty to ­
niow e 347-50, Akcje A lpiny 479-50, Losv tu reck ie  133 50, 
R uble  253-75,

U sposobien ie: R ealizacje w m ontanach uciskały  p rzej­
ściowo, koniec osłabiony, czeskie koleje silne.

C ukier (m dły) 27— 2710 — sp iry tu s (silny) 33-80— 54- 
n a fta  niezm ieniona.

Berlin 29-go w rześnia. — (G ie łda  w iec*). — A ustrjack ie  
A kcje k redytow e 900 90. T ow arzystw o dyskontow e 183-75.

N A D f i S t i A N E ,

N  E S 7L A Mączka 
, DIADZiECi

d la  n le f f io w la f / e k o n w a le ś c ó n t ć f f  i  ch o rych  n a ż o tę d e K
UlPółdawki do celów  doświadczalnych a  Kr. 1.“ IU 
Dla P.T1 A kuszerek zawsze dadyspozytyi orajis dawki 
■  próbne, tudzlez broszurki w «jłównym składzie; M k 
F. BER LY A K , W C D EK . f.Weihburggasse T7.

Przybory dostyjtyczM i wołite
pozostałe po ś: p. Dr. Kaźmierzu Szymkiewiczu
są do sprzedania. — Oglądać można codziennie 
od 11— I w’ południe, do dnia 5 października 

włącznie. Kraków. Rynek, 26, I. p.

B r  B ro n o  W ojefeehowski
b. asystent kliniki ginekologiczno-położniczej llniw. iagiell
ordynuje w chorobach kobiecych w K rakow ie Podw ale 9 I  p. 
od 3 —5. Telefon No. 362. (M ieszkanie i telefon po P rof 

D rze  R aczyńskim ). 291u

Do dzisiejszego numeru dołączamy prospekt 
„Bibljoteki. wyborowych powieści i romansów", 
w Gródku kolo Lwowa na który zwu-acamy uwa­
gę Szan. naszych czytelników’. Abonenci „Głosu 
Narodu"1 otrzymają 25 procent zniżki!

JW crye y  Z i ł o j i la  ® i « .
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  F .  J« K o i i r e n d  z f ń H i i i ,  Z a k o p a n e .

K a l o s z e  r c s u j s k i e  i  a m e r y k a ń s k i e
poleca ZDZISŁAW ZDANOWICZ Kraków’, ul. Sławkowska L. 3
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NIEMKA
[miejąca po polsku potrzebna 
Iziecl. Wiadomość w handlu 
pldnera Kraków PI.Matejki 9.

Krak liwskie
|stzjstw o Pomocj Kredytowej

Zakładzie Zaetawniesym Wtółaa 
L 3 w Krakowie

Ujmuje wkładki oszczędności 
i płaci C* *. ssał

fyberny nied pszczelny
~ży lipcowy) najlepszej jakości 

Ram p» 6 kor. oplatnie w 5 g 
Lukach li. Michało wicz MiknlMce. 

Mo U  8 25___________

i  K .  C Z E R W I Ń S K I
zdowe Przedsicmorstwo Ogroonicze 

raków, ul. Łananni L. 5,
hjmuje się wraz z e  sw ym i do- 
b e m y m  p e r a e n a l t m : umte- 

Ci go ciecia dra »w, projektowania, 
aj^ania i dog.%dania różnych og i)
|,  wyrabiania win i przerobów owo- 
>• warzy nyah, ułatwiając również 
ai'mt tychże. — C e n y  t a k  n- 
a r k e w a n e ,  że Osonom i z --1 

Ah stron opłaci się mój prr*jard. — 
[Zamówienia wrześniów* mają pierw- 
ristwa de oee zaaozale zelźaeyob. — 
r azd za granicę w ka lei chwili 
j ny.________________2915 7 80

W  Krakowie,
poleca sią

HOTEL POLSKI:
blizko kolei 

| r s y  u l i c y  F l o r y  n i s k i e j  (
(obok bi&my Lorykż-.uaj).

i- Ir pokoje od najwykwintniej-' 
ych do nąjskromnie azyrh , ee 
rdzo przystępre od 60 o t za pca 
Iw a * ' . Na miejecn jutąjinje 

[Uston Nr. 468 do użytku Gości', 
obrębie Krtluwa jak i do' 
ich głównych miast całej 

Anstryi. ] 777
-a

l ę k a w i c z k i  w y b o r o w e
i l o e s  p o l s k a  f a b r y k a

pod firmę

[L . M I R K I  K W I C Z
oraz piewezą pralnię

llica SAL W SfeA  *.
8881 8 0

I. Bogdanowicz
C H I B I J B G ,

| ■ndaAysta i ortopea. 
tPragi. poleca swój

ZAKŁAD
iidażo -  drthopaedrczny

; W  KRAKOWIE 
Grodzka L. 35

Ł  Flory ańska L. 9 
własnego wyrobu

a n d aże ,  
pasy brzuszne

luuun  dotąd za naj­
lepsze 8486

Tanio sprzedam
ItóŁ, katapę, 4 fotele z drzewa orze­
chowego rzeźbior b. Pokaże ud 1 do 8 
godziny. Wolska Nr. 86, I  piętro na 

prawo. 8083 3 3

S T U D E N T
fmajdzie wygodne p o m ie s z c z e n ie  
l ę r u  z oałeen utrzymaniem przy inte­
ligentnej rodzinie, za skromnem wy- 
grodzeniem . Pokój zupełnie oddzielny. 

‘Miadoa.oA! uUoe Długa 44 I p.

U  Fzê im̂ o - hmiesiar̂ i
pod firmą

ANTON! BR0N1SZEWSKI

lraova Trembeccy
» Krakowie, uł. Rakowicka L  7 
.“ Uje się wmeikicb robót fabry- 

bych, — oraz peleoa wielk. wybór 
m a i k ó w  I  g r e b o w e i w  po 

Ł bardzo pray¥®ępnyeb. 2770

N

O d d aw ien  u»w u* m  swwj d o b re t i  I zapkekh  uu>i>ą pi a « < u ia ąH E R B A T Ę  R O S Y J S K ą
zbioru ujowwgo poleea M A J f ló tfŁ  1768

W .  A D A M O W I C Z  A .
W  B R O D A C H  u  p ag n w m  rmyJAto*.

1 'tent „FAMŁUNEł" b. d o b r ą , ....................................................Zh. 140
1 fk r i  n .  DE ■UWAU" w oryg. ot '
1 font „IMPERYAL" aesarakiej w eryg. opak. . .
1 font 'WfU^Blww z nąjlepsz. herbat kwiatowych

nąjlep.

KAWA ĆEYLON znakomita 6 Mlo franco 
G B Z Y B K I  L i t e w s k i e  te g o r o c z n e  1 kg...................

8*60
860
1-80 
8 —

4-—

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny skład i faoryka trumien przy ulloy i w. Tomasza L. 4 f t o  przy I 
placn Szczepańskim) Telefon Nr. 831 Filia ul. Kopernika L 6 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, ucjyisjąc pozostałej rodzuiit wszelkich trudów. Również 

podejmuj* się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
Na żądanie spłata w  ratach m iesięcznych.

Posiadając własne K A T 4 I U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 

UWA G A  Niektórzy z przedsiębiorców Krakowskich ogła^oają się, u. j 
mają własny wyrób trumien, oo jest niezgodne z prawdą gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien mu I 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja  jako majster stolarski p.awo to mam 

i faktyoznie tiumny v yrabiam. 8942

MAKKA OCHRONNA uJznaczono ra  Wystawie kiąjowtj w r. 1394 
dyplomem honorowym c k. Minis»t.etwa nandlu.

K raj owe Towarzystwo 
tkackie

l i m i l h t
w r b o Ba i e

poleca Szan. P. T. Publiczności _ rego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

płflna Korczyfislji«
I  Il > i d ł z n ę  s t o ł o w y  o wzorze kostkowym i iamaczkowyii 

oraz dostarcza kompletne i najtańsze

W Y P R A W Y  Ś L U B N E .
Z a m ó w i ę  n i ą  nadsyłać prosimy wpron d o  K r  t tm ą , (poczta, 

telegraf 1 aUoya kuhgowa w miejscu). — Próbki i cenniki ua żądanie 
wyiyhmy franco oawrotaą pocztą.____________________  1 9 R1 jg o

85
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T y l k o  I  k o r o n ę  |

k o s z t u j e  l o s  c .  k , P o l ic y j n e j  L o t e r y i)%
c fc Urzędników wiedeńskiei policyi, tudzież wdów \  5* 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta 

policyi J a n a  Ha br dy .

1500 w y g r a n y c h  wartości 50000 k o r o n .
GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ:

1. 185.000 k orou  | 2 . 5.000  koro u
T. l.OuO korom.

Ciągnienia dnia 22 paździarnuca 1904 r. , *
Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra- ( _* 

fikach ort e w Admłnlst*aoyl Działu husratowogo ttłesu 
N arod«“ Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód . —
(wraa '0 hal na porto). < ^

D9

NI

N o w o ś ć ! ! !
Cook9a ś  Johnuou^

amerykrńskie patent pierścienie na nagniotki.
K ą jlo p a z y  . n a j p e w n i e j s z y  ^rodek teraźniejszości, znakomicie 

dział ający i uatyohnlastowB uśmierzający ból. i o nabycia we wszystkich apte­
kach I drogueryaoh. 1 sztuka w kowercie 20 hal., 6 sztuk w pndbłeezku 1 kor. 
Przy przesyłce poczt,, 20 hal. więcej. 2011 11 10

G łó w n y  s k ł a d  t z u m  a l a m a r l t e r ^  G r a z . ________

Ksiser-
Borax

Do codziennego użytku z wodą do mycia.
Oiiemicznie ezystj K a i s e r -  B o e a i  jest najaatoraluiejsiym, najprzy- 
_ t. niejsz/m i najzdrowszym środkiem upiększaj> iym na skórę, czyni wodę 
mi .tuą, leczy ssorską i nieczystą szórę i ctym ją ezystą 1 białą. Tzuany 
a n rse^tyczny środek do pleięguowaila ast I zębów i w lecznictwie. — 
Ostrożnie vi/.y lakupnie! Prawdziwy tylko w ozerwoeych kartuuach po 
po 15, 30175 hal ze szczegółówem objaśnieniem. Nigdy olerozpuazozaluj! 
Dalej mydło beruatowe, mydło lufowe, mydło toatatowe, proszok borakaowy 
do zębów I peHumuwsny Kalser Ba. x —  Jedyny fzwykmt na Austro-

W: ta O T  C LU SB  V « I T H ,  Wic n IIŁ/1. 1814 6 K

Jeżeli kto potrzebuje I n t e l i g e n t n ą
GOSPODYNIĘ

w wieku 38 lat, znają u sit dobrze na 
kuchni i gospodarstwie, raesy się zgło­
sić do Admin. „Głosu Narudn“ gdzie 

otrzyma adres. 30’2 3 3

D o  w y  a  u ję c ia
e a l o r o e c n l e  w i l l a  w parku (mu­
rowana) s 7-mia pozojftini z umeblo­
waniem i do tego kuchnią i t. d. pięć 
minut od st&cyi koląjaw 1 a godzi tę 
o i  Krakowa Park wolay do spacerów 
i dodane być mogą mi łe nbikacye go­
spodarskie j»k Lurniki, stajnia, w- ~> 
wnia i część ogrodo varz;wn'go. Wia. 
dtmość w Administr. „Głosu Narodu“- 

2986 4 4

1
1 0  s z t u k  rasowych k r ó w  ao sprze 
dania, n a r s ę d e l e  r o l i l c z e  po

niskin) cenie również. 
Wiadomość w handlu Antoniego Ze­
gadłowicza w Krakowie albo na plebanii 

w Skawinie. 3096 2 3

Natza Największa trsska?
I ę dla każdego pożyteczną i *ąjmu- 
I jącą broszurę żądajcit darmo i opła­
tnie przes E. 8metaazka MtL<abeu II 
Brlefrw h 106. 8181 64 68

KUCHKJSTRZ
zd‘lny, który moio prowadzić kuchnię 
polską, francuską lub niemiecką, po­
szukuje posady od października. Ła­
skawe ogłuszenia „A. B.“ ^ s te  rest 

Krzeszowice. 3090 3 5

Ważne dla Kupców
i Kftłek rolniczych.

W m e l k l e  w ę ó i u y  jak równin 
•lłym lnę rozsy-a pe lajklższyob o m f t

fabryka wyrobów masarskich

FRANCISZKU GARGULA
Kraków, ul. Szpitalna 7

F i l i e :  ul. Karmelicka Ł. 21 i ulio. 
rioryański. w Hotelu D r e z d e ń s k im
Cenniki odwrotnie darmo i opłaout. 

8879 8 80

Osoby szczupłe
I wttłe, oraz dzieci pe krśtklem 

użycia
„ K o p a ł o "
dostają zaakomlcle pema pastat 

Damy biust zsakomlclo w.p iłuieuy.
W puszkach 

po koi 1-80 3-60 6
na 6 14 80 dal

Skutek pewny. Wiem podziękowań. 
Du nabycia w aptekach i drogueijaeh. 
W Krakowie w drogueryl Zspstka 

I Spółki.
En gros Fe. VItek & Csop^ Praga, 

Wassergasbe Nr. 31. 1017

M n o w i a  M m i i i
m u z y k i

uczennica pierwszorzędnego profesora, 
ndziela lekcyi gry u a  fo rte p im m in  
po przystępnej cenie n siebie w dum  

i pos. domem.
Wiadomość w Adiiiiiiistracyi „GHoat 

Narodu". 8892

Błaga o litość
itamszka 84 lal nużące, wdowa po w*, 
taranie z roku 188!, mające przy boMi 
tianleezalnio 'skorą córki . o wspoot» 

żenie jakimkolwiek datkiem 
Makowe datki ua tr  sal przyjmrls 
kdmlniatraeja „h.dsu Naiudn1 Kralów 

ulica śa Krzyża Nr. 7. 8170

Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia 
W  domu 1 w podróży aieibędnym środkiem jett

BALSAM aptekarza A. TH!ERRY’ego
powszechnie znany I ze wszech s tre s  uznany.

Najskuteczniejszy przy złem trawieniu z jego ubodt- 
, nymi objawami jak odb jm it tg

Allein echtez Balsamaus itr WwliMfU-łfUWkl
ta

ś.Tt>'cnr luPiigrauB

jznic .g«ga, zatwardzenie ta  u- 
rżenie się kwąsów uczu ie sytości karcze żołądka Drak 
apetytu, kut.r, zapalenie, osłabienie, blednioael . etc.

Działa uśmierzają «o na ból i kurcze, łagodzi ka- 
szel, roet,alnia flegmę, czyści.

Wysyłka w najutnie) izyoh .1 •* iacu pocztą: 12 
sstłyob lub 6 wlauloh flaszek ksr. 5, bez kosztów, 
zaś 60 małych lub 30 wMkleh flakonów kor. 15 
bez kosztów netto.

W drobnej sprzedaży wskłalach kt .taje I mała 
flaszka 30 bal„ — flaszka podwójav 60 hal.

iówra^Jt się uwagę na jeąyną prawnie i handlo­
we zastrzeżoną zieloną markę ochronną z zakoi - 
nicą „ I c h  d l e n u A lle im  c e a t

Nuśla downictwo tejże marki, sorzedai oraz 
u d e p r a e d a w a n ie  mnych prawnie niedo­
zwolonych i handlowo nieupoważnionych Bal­
samów będzie sądrwo-karnie sciganem.

A p t e k i r z a  A . T l i ie r r y ’ e g o  M A S O  B A R K O W A
działa łagodsąjt, rozpuszczające, uzdrawiająco, wy­
ciągające et- Wysyłka w najmniejszych ilościach 
pocztą: 2 słoiki epłazc^e kor. 3 60. W diobnef sprze­
daży w handlach ńoi kor. I'20. Przy sprowadzaniu 
wprost należy adresowsć; Sehatzacgśl- -^srtheki HS 
A. Thlerry k  Pregrad* bel RoUtcoh-SauerbruoB.

J -iell kwetł > iłrzód wycłana będzie, meże uu tą- 
płó przesyłka o jeden dzień wozesniej, j-k  za zahozlu, 
a adpadają w pierwszym wypadku wszelkie kaszta ; 
paleta alę zatem kwetę aatyohklut wyayłań, wyyf 

sujao na odtflnku przekazu zamówienie oraz dekłaCay swój adres. 2508

I l e  z a o s z c z ę d z a  s i ę  n ż y w ą j ą c

h n o ł o p u  g a z o w e g o  , f G N O R R a '
w  porów nania z parowem i m aszynam i i e lek trycznością?
Koszta cirea

5 0 % —6 5 ° /.
zao ił. z) o_mul 
w porównanie, 

z maszynw—i 
parowmni

t ir c a

7 5 % - 8 5 %
zaoszczędaenia 
w porównanie 

z motorami 
elesŁrycznymi.

W ie llcn  l i u s c  . e  ś w ie ta e m t  ś w ia a e c r w a m i  w  u ż y c iu .
Fab ryk a  motorów O B l i B U S S E L  A . C1.

B im ro i  s k ła d :  W ie n  V 1L  L l n ś e a g w s *  3 8 .  12680?

poruszania
ca 2  do 

ca 3 halerzy 
na 1 HP. 

w jednej godz. 
przy eałLowi- 
tem wykorzy­

stania bez 
podkładania 

opału

Z astępstw o na G a licy ę i B u kow inę: „DOM D L A  ZIEMIAN^.
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Eyaek 37 K rabów  Linia A-B K *. h l  T  * M ~  i  ?*_i Rynek 37 Kraków L  ia A-B I
polecają po cenach nąjumiarkowańszych: |

Paay i Gurty do maszyn — W ęte gumowe, 
parciane i spiralne —  Latarki stajenne i ręczne, 
Wiaderka do gaszenia ognia —  Szczotki 
i Zgrzeblą do koni —  Bmarowidlo na kopyta, 
Hydłe do siodeł —  Płyn restytucyjny Kwizdy, 

Wódka francuska.

Oliwę kaukaskę do maszyn rolniczych:
Ner 0 po kor. 64 — Ner 1 po kor. 66-— Ner 2 po kor. 48-— 

Ner 8 po kor. 44-— Ner 4 krajowa) po kor. 86*—
Oliwę amerykańską po kor. 64 za 100 kg. loco Kraków 

Oliwy cylindrowe — Oliwę leccerską — Oli wg , ceps 'ową 
Smarowidło na esie, belgijskie i krajowe, Smarowidło na obuwie 

nieprzemakalne — Smarowidło i lakiery do uprzęży.

L a k i e r y ,  K r e m y  i  P a s t y  jj
do odświeżania kolorowych bucików — Lakiery na peinst 1 
„ B T o w a ć ć " :  PedUadki gumowe pod obcasy — Podeszi | 
gumowe, Podeszwy wkładkowe do bucików asbestowe, PantofeL j 
domowe, Kalosze rosyjskie i amerykańskie, Artykuły gumoT 
chirurgiczne — Artykuły chirurgiczne — Przyrządy lekarski 1 

Papier kio letowy.

JCV IC V  PCV  >CV ^ n M e ł [  „ A n d e la “  1 „ K a c h e r l ia "  p n e c i w  s w a d o m , Papier, Lep, Sia hi na uLu» przeciw muohuir l i  a f t u l t n a  iamfon., »  Y .7 *  V  ^  V 1
G a l  G a r  G ^ l  Papier naftalinowy, Lifcie pacznlowe. Piepn biały przeciw molom. — „Nowość": T i n f - T i m f  tynktura mm p lu s k w y  — „Nowość": Ł^ a) Ł o )  €^ Q

f ł  f l  „ F n ch se l"  tynk tura ■■ plaakwy — „Nowość": „ F n ch so l"  prs»zt-| ■■ karakony, a zwaby, pobły — P i g u ł k i  u  azazpry I my><} “  “  “  “
P e r T a m y ,  Mydła, Pudry Wody kolońskie, Olejki, Pomady, M o d y  t o a l e t o w e  do włosów, B F a r b y  olejne artystycane, dekone/jne i do dudy w — F a r b y  akwarelowe — F a r b .  J 
b l r e d k l  do konserwowania i etyszcaenia r.«b6w, F r a s y b e r y  do golenia, B o i p y l a e c e  5  pastelowe — P ł a y r a f d y  do malowań akwarelowych, olejnych, na porcelanie drzewie,!

do perfum i inne a r t y k u ł y  t o a l e t o w e .  g  aksamicie i do napryskiwania. £9£ l

Królowa Korany Polskiej
Ftłerrtdlr uirnwa z abraza 'aaa S nu

Nąjśw. Maryja Panna siedzi na tro­
nie Anny Jagiellonki w kaplicy Zyg- 
mnntowakiei na Wawełn i błogosławi 
nnedatawicieli rósnyrh stanów, skle­
jając Tej hołd: więc biskup, magnat, 
ehłópek krakowski, wieśniaczka z dzio­
nkiem na ręku, mieszczanin i majster 
mikowy grupują się malowniczo n stóp 
tronu „Królowej Korony Polskiej". P« 
uu głową Najśw. Panny błyszczy orzeł 
Mały. W górze aniołowie unoszą ko­
m ę  pe »*a Nią. Myśl religijno-naro- 
iawa widnieje w tym obrazie utalen­
towanego artysty. Fotograf ą tę wydała

Księgarnia katolicka
Dr. Władysł. Miłkowskiego

w Krakmrie 6, iw. Jasa (Hatel Saakl)
w trzech formatach: “A, centymetrów 
rwielkoś,1 k a r te n n )  Cena kor. 1*80), 
«%, ctm. Lor. 4 —, 6,/M ctra. kor. ••—. 
Na opakowanie i porto dołączyć nale­
ży l  kor. — Tamte ranny stósowne 
do tego obrazu, który mote być dostar- 
taopy i kslernwaay ręcznie. 2g4 i

gry na fortepianie 
udziela po przy- 

c e n a c h  L . B a n d u ls b l ,
ów, ulica Smo.edska Nr. 16 

9068 8 8

JLekcyj
■ * t ó ,

i

rpimie posadę zu wikt i mieszkanie 
wychowania dzieci i ząjęcia się do­
mem — lub t et L-syerki za kancyą. 

Adres: „Z. P "  w .*lministi „Głosu 
Narodu". 8105 1 8

Pcszukuję dcm ku z ogrodem
do wydzierżawienia roczn>e najtaniej, 
w Łabzewle, Nowej Wsi, Wlellozoe lob
BMbai. Wiadomość listowa J. Kośsiel- 
n'c I, Kraków, Garbarska 4, I I  piętro 

front przez ganek. 810818

Osoba inteligentna
z bardzo dobre* i świadectwami, łago­
dnego usposobienia, posznkuje miejsca 
go zarządu domu lub te t do ząjęcia 
się dzic ar i. Bliższa wiadomość w Adm.

„Głoe Głosu". 811L l J5

P i ę k n e  m i e s z k a n i e
0 6 pokojach, przedpokójn, werandzie
1 kuchni, II  piętro front. Pokój kawa­
lerski I  piętro oficyna, zaraz. Bliższa 
wiadomość: ul. Wolska 88, w oficynie 
1 piętro, u Wnej Leśniewicz. 3080 3 6

» . I I W# —ooaa -“w 
3  .<cap ■£, «

—  g - Ł l E S  J .
5 -  N ^  “

Ctf .____ -
co

oO,

Dyjloioraa frawczyii
w a m a w , -  U a  otwiera w Krakowie 
fnia 1 Października s z k o ł ę  k r o j u
* n p j r i a .  UL Stacbowskiego Nr. 6, 
n^gie^ piętro na lewo. 3068 8 3

Jest do sprzedania
P l a c  b u d o w l a n y
przy aiicy Topelow-j na przystępnych 
warunkach. — Bliższych wiadomości 
udzieli Zarząd' Towarzystwa Wzajem­
nej Pomocy, również przyj mule 
oferty, eodz “Unie w godzinach od 8 
do 4 po południu w Domu 
sala Nr. 84 ul. Jabłonowskich L. 8. 
Termin zgłoszeń do dnia I go paź­
dziernika h. r. Z a r z a d .

3069 3 i *

Na Piątek!

R Y B Y
ffa Piątek!

Najświeższa przesyłka ryb mrożonych
rzecznych i morskich oraz m arynat i ryb wędzonych

j u ż  n a d e s z ł y  d o  h a n d l u

LEONA SYKUTOWSKIEGO
K raków , u lica Szewska L. 21. 3111 1 8

L WielM wybór tanieli nowości
w wełnie, jedwabiu, flanelaeh, barchanach

i konfekcyi damskiej
P O L E C A

Magazyn Henryka Schwarza
K raków  ul. Grodzka X. 13.

Telefon Nr. 43. 8926 8 0
P r ó b k i  n a  A ą d a n i e  o p l a t a !  e.

J

H o r n  r o l n i c z o - o g r o d n i c z y  w  T a r n o w i e
p o l e c z :  3018 7 18

znakomite gruszki 1 kg po 84 ct. do 36 et.
bardzo dobre jabłku 1 kg od 8 ct. do 16 ct. 
wlsegrtna stołewe szlachetne 6 kg ko 

szyczek 1 zł*. ‘‘0 ct. 
winogrona kuracyjne 6 kg. koszyczek 

1 tir. 76 ct.
6 kg kiOzyk owooów mieszanych wy­

borowych 1 złr. 40 ct.
Wina owocowe, kompoty, marmolady. 
Drzewka owoeewe b. łądne, zdrowo, z 

plękaeml koronami odmiany według 
debora ułożonego staraniem Wydziału 
krajowega.

Jabłeale wyaokoplegae 1 sztnka 60 ct., 
10 szt. 4 złr. 60 et., 100 szt. 40 złr. 

jabłeole półpleuaa 1 szt. 46 ct., 10 szt.
4 *lr. 86 ct., 100 szt. 40 złr 

griisze 1 szt. 60 ct., 10 szt. 5 złr. 76 ct., 
100 szt. 66 słr 

śliwy (węgierka bośniacka) 1 szt. 66 et., 
10 izi. 6 złr. 86 ct., 100 szo. 50 złr. 
o bardzo dużyi owocu, 

róie w najpiękniejszych odmianach, 
kwiaty sztuczne i dekoracye kościelne, 
wieńce b. gustowne z kwiatów świeżych 

sztucznych.
bukiety z kwiatów świeżych i makartowskie b. ładnie ułożone. 

Uprasza się o wcześniejsze zamawianie drzewek. — Ceny pizystępne. — Cenniki 
na żądanie darmo i opłatnie.

W W W W W W W W W

Rządowo uprawniona

mmeralnyeh s z tr a jc l i  i
pod firmą

K .  R Ż Ą C A  i  C H M U R S K I
w  K r a k o w ie ,  n i ,  ów . G e r tr u d ]- L . 4 ,

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego \ 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 8943

W O D Y  M D J E R A Ł K E  S Z T U C Z N E
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Glea(meblarskiej, 
Seitersklej, Ylahy, Marlenbadzkisj, Homburg, Klaslng a, tudzież specyalne
lecznieze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśni
mineralne
cząstkowa

aarmalae z przepisu Prot.  
w aptekach i drognery&eh.

ną braj wady < 
J a w a r s k i e g o .  Sprzedaż i 
Cenniki na żądanie darmo.'

Lekcye języków:
francuskiego, rosyjskiego i niemiec­
ki* go, przyjmie i a  p e ,r" l k  umeblo­
wany ber pościeli, rutynowany nan- 
esycul. Adres wskaże Admin. , Głosu 

Narodu". 8723 6 0

S t a r y ,  b ar d -  * d o b r z e  id ą c y
Sklep korzenny

poręczony z prawem wyszynku, z wol­
nej ręki do sprzedania. Wiadomość n 
p. Sehdnthaiera w Krakowie, ulica 
Zgody L. 3, między godziną ł a 8 

po południa. 3086 3 6

LEKCYE FORTEPIANU
Kraków, ulica Jagiellońska 11, 

II piętro. 308$ 8 6

Bilety wizytowe
zaproszf-ia ślubne i balowe, etykiety 
jednokolorowe i barwne, karty adre­
sowe, nagłówki na listy i koperty, 
dyplomy, obrazy, plany, mapy, plakaty, 
książeczki oszczędności itp. wykonuje 
Z a k ł a d  a r ty s ty c z n e - l l t io c r a -  
f ie z n y  1 d r u k a r n i a  P I J l e r s  
i  S p ó łk i ,  L w ó w  Ł y c z a k ó w  3 .

8974 8 18

Miid pszczelny ̂ 4 ^
tokaj knracyjno-deserowy. bez żadnych 
domieszek, wysyła w biapzankacl po 
6 kg., z pasiek winnych, już opłatą 
poczty za 7 kor., z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr zlem- 
iklob I pasiek Zygmunta Litymddeg 
w Siemikoweach, peozta Sleirikowoe 

8841 6 0

U c z e ń
znający już poc ątld jęz. niemieck 
znajdzie umiea.'citnie w nandin 
rzennym S L  K a k e l a  w Wadowic 

3'07 1 8

JABŁKA ZIMOWE
sztetyny, renety, kantówki gdańekl 
są de i sbycia p o  1 5  z ł r .  za ]«£ 
k i l e  loco W e ry  n i a p. Kolbusi j  
Zarząd ogrodów J. W. h: Janus* 

Tyszkiewiczowej. 31'

D l a  m e c h a n i c r a y r /

FABRYK

wyrobówtryicotowyni
jak również

Handli nici
poleca się najf.epszą

i m raia:
renomowane 

1 najlepiej saprowadz>
tylko u

Btesciiergo $ Richtei!
Rnichenberg in 8.

 Wzory zAdarmo. 809C11
P oszukoję od październik*

d o b r e j  k n e h a r h
1 lokaja,

któryby był równocześnie stróżem 
jedno, iętrow^ willi. Meie być jc. 
i  rietm małżeństwo. Dobre swiadect.-- 
niezbędne. Listy z szczegółami i w 
rankami adresować do pana Maci ?

w Jaśle. 3064 3

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO^
o Magazyn towarów wschodnich \
o firmy Dr. Nieć i Spółka t|
q  w  K rakow ie, S yn ek  25  J
O poleca wyroby ręczne perskie, tureckie, indyjskie, CŻ[ 
O chińskie, japońskie i bośniackie, nadające się do użytku  
O  i ua podarunki imieninowe, urodzinowe, ślubne itd. &
O Cyzelowane i rzeŻDione W miedzi i mosiądzu, posrebrzane i pozłaeane, ^ I 
A  inkrustowane srebrem w drzewie i złotem w stali, wykładane ‘erłuwą a   ̂
^  masą, filigranowe ze srebra, ze stambulskiej glinki, z^garŁ damskie ^  

i męskie, papierośnice, brbloki, c^garniczio fajki, rączki, laski, wazy, 
wazony, lusterka, imoryki, ramki, szkatnłk2, szpilki, bransoletki, łań- 
enszki, broszki, spinki i kolczyki, tace deki racyjne serwisy na kawę _ < 

i herbatę, fąjki stambulskie, faj czarnie, taborety i t. d. ^
Hafty wschodnie srebrem i złotem na jed—abiu, suknie, gezie i atłasie, 1 
ehustki, szaliki, szarfy, krawaty damskie, jagluki, zuawki paski, • 

torebki, pantofle, serwety, kapy, podnszki, patarawki, fezy, przody do
sukien, ap1 jiacye. hafty dekoracyjne. ^

Jedwabne półjedwabne i bawełniane o wschodnich wzorach bezy (ma- '  
terye) bośniackie i brnsauskie na tualety balowe, wizytowe i letnie.

Wszystko oryginalne wsenodnie. 1776 2 0 ^ 1
Powyższe artykuły w wielkim wyborze i od najniższych cen. O

Oooo
oo
ooo
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0

„Jeżeli kto kaszle w spusób rozpaczny, 
nieeh tylko zażyj Pastylek Geraudeiia".

Dosyć jest raz spróbować, zehy się przekonać o skuteczność-

PASTYTJ5K GERAUDEL A
Nleemylayeb w leczenia Nieżytu, Kuzlu uerwcwega, Zapalonla epłuwega, 

Chrypki, Zakatarzeula, l-ytmoyl pleralewe], Astmy, eto.,
Niezbędnych dla osób, któro zbyteozole płob atrudzoją. 30dO O 1* 

B a r d z o  u ż y te c z n e  d la  P a lą c y c h .
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażyuania takowych.

Do nabycia w§ Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Rnakera; 
w Krazowie: w aptekach P I . Wiszniewskiego i Tedyka.

Wydawca: Dr. Antoni Beaupre„ Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupró. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W  dmkami W Korneckiego w Krakowie.


